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W i a d o m o ś c i  K r Aj o w b .

G azeta  petersburska, Journal_ de St. Peters-
boitrg, pod dniem 24 donosi:

H rabin i d’E lm p t , m istrzyni dw oru  J. C. W ,  
"Wielkiey Xięzny Jeymośoi, H e l e n y ,  mianowanaW ielk iey  Xiężny Jeymuaui, m
d im ą  orderu ś. "Katarzyny Sgiey klassy.

Jenerał porucznik, H rayia  W orońcow , jer.e- 
ra ł  ad ju tan t J. G. M| gubernato r  ieheralay Nowey- 
Rossyi i Bessarabii, p rzybył do stolicy, 
p  c 22 m arca, po mszy, w pałacu zimowym, 
P. S tra tfo rd  C a n n in g , pełnomocnik N. K. J. B ry 
tanii W . miał zaszczyt o trzym ać wysłuchanie,u C e
s a r z a  J e g o m o ś c i ,  a potym u N. C e s A r z o w e Y  J e y -  
m o s c i  M a tk i ,  a to z okoliczności swojego wyjazdu,

Radca stanu, B a n tysz-K a m ień sk i , kam erjun- 
k er  dw oru J. C. M. mianowany gubernatorem  cy
wilnym  tobolskim, i wyniesiony do rangi rzeczy
wistego radcy  stanu, na mieyscu radcy  stanu T ur
gieniew a, k tó ry , na własną prośbę, uwolniony zo
sta ł  od tego obowiązku.

Radca kollegialny, K uruta , w ice-gubernator 
tau ryck i,  przenosi się na tenże u rząd  do O rla, na 
tnieyscu radcy kollegialnego Leontjew a.

P. A dlarberg , kontro ler  główny, rangi 5tey  
klassy, w departam encie komissoryackim, miano
w an y  wice-gubernatorem. kaukazkim, na mieyscu 
rad cy  stanu Rubaszewskiego, na tenże urząd nrze- 
niesionego do W o rone ia . ^

P. Kruse, rangi 5 ley klassy, w ice-gubernator 
woronezki, m.anowany Wice-gubernatorem tau ry c -

k^ntfTrif 9u a rin i m ianowany dy rek to -
A banku handlowego w A strachaniu.

•! * ° r  K niazew icz  m ianow any
bowym* 16m Wy ^ z*a*owy m w departamencie skar-

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dn ia  8 kwietnia.
(•* O a zety  W a rsza w sk ie /.)

Na dniu 29 ?. m. odbyło się w  domu dobro* 
czy n n o śc i , przy ulicy K rakowskie Przedmieście, 
P tozne posiedzenie T o w arzy s tw a  Dobroczynno
ści, pod przewodnictwem  J W .  Arcy-Biskupa, P ry- 

sa ro ;e w s tw a , k t ó r y ,  jako pierwszy raz za
s iada jący ,  w czułych Wyrazach pow itany został 
przez J W ,  Juliana Ursyna N iem cew icza , Preze- 
sa Admiuistracyi tegoż T ow arzys tw a  , i zaproszo- 
“ J ,  aby, jak jego poprzednik, ś. p. A rcy-B iskup  
H ołow czyc, pracom Ins ty tucy i ,  m ającey na celu 
ocieranie łez c ie rp ią c e j  ludzkości, łaskawie prze
wodniczyć i tęż  radami swemi wspierać raczył.  
Aiaanie spraw y z adm inistracyi, niemniey przycho
dów i w ydatków  T ow arzys tw a  pomienionego, bę- 

ąc^ celem, dla którego podobne posiedzenia coro
cznie odbywają się, okazało, że instytUcya ta ,  tak  
d/^yŁęczna dla ludzkości, miała przez rok  1824 do
chodu zł. 94,817 gr. 7, a w ydała z tego na u t r z y 
manie Duo z górą ubogich w domach swoich, w W a r 
szaw ie  i na G rzyb o w e/-W o li, niemniey na w spar-

Warzystwem: rzuciwszy bowiem okiem na źródła, 
z k tórych  się jego fundusze składają, w idać w nich) 
jak niewidzialnemi drogami, Bóg zamiary cnotliw e 
wspiera , cierpiących pociesza, i jak gorliwość i  
usiłowania tego T o w arzy s tw a  są zawsze jednakie 
i żadnetni przeciwnościami niezachwiane. Z  n i
czego (były słowa zdającego sprawę! innego, ty l 
ko z n iew yczerp a n e / O patrzności T oga, w zn iósł 
się gm ach, na  m iłości bliźniego i litości pub liczney  
oparty: o tw orzył bram y p r z y tu łk u  dla n ęd zy: za 
groził próżniactw u i występkom , natrętn ie  n ie r a z  
wsparcia dom agającym  się, i  m im o silnych  poci
sków p o tw o rzy ,n iezachw iany p rze trw a ł ju£ la t d z ie 
sięć : bo go bron iły  ludzkość i  czyste  sum ienie* 
W a m  to, k tó rzy , dobrze czyniąc, n ie żądacie poch- 

) w a ł , którzy  nie ustając w  ofiarach ukryw acie w a 
sze cnoty na łonie dobroczynności, w am  to n a le ży  
się wdzięczność pocieszoney ludzkości, w am  w dzię
czność Tow arzystw a i trw anie tey  in sty tu cy i, k tó -  
rey  p rzy k ła d  liczne ju ż  w yd a ł szczepy w  różnych  
okolicach K rólew stw ą.u Słowa te, rachunek  zda
n y ,  i to  wszystko, co Publiczność w Rocznikach 
tego T o w arzy s tw a  z la t  upłynionych w yczyta ła ,  
przekonyw ają dostatecznie, że ofiary Publiczności 
nadają ruch  i życie te y  insty tuoyij ależ, jeśli po
wiem w wyrazach  samego T ow arzystw a, moznaź 
było sądzić, aby ży;ąc w K ra ju  znanym  ze swojey 
ludzkości i czułości dla nieszczęśliwych , k ilkaset 
kalek i nędzarzy wiekiem obarczonych opuszczono 
bez p rzy tu łku  i sposobu d o ż y c ia ?  W p ra w d z ie  
zakres działań podobnych T o w arzy s tw  za g ran icą  
jest większy i mozolnieyszy: lecz tam te  m ają fu n 
dusze znaczne i s t a ł e ; a T ow arzystw o  nasze dla 
wspierania prawdziwie nieszczęśliwych i nadania 
litości publiczney, k ierunku w łaśc iw ego , zbierać 
musi ofiary nieustannie, aby niemi bieżące po trze 
by  i u trzym anie  swych insty tu tów  zapewnić. A r 
ty k u ł  ten, k tó ry  T ow arzystw o  samo w krótce  w y 
dać się mającym Rocznikiem prace  jego bliżey i 
dokładnie w yjaśn i,  zakończę w yrazam i samego 
to w a r z y s t w a : „ Jeśli, przy  pomocy Nieba, w y  
przyjaciele rodzaju ludzkiego, a szczególniey ty  płoi 
piękna, która ty le  czułych dowodów ludzkości i a -  
nielskiey dobroci dałaś poznać T ow arzystw u , n ie  
zachcecie szczupłego tego p rzy tu łku  nieszczęśliwych 
opuścić, t rw a ć  on będzie i jaśnieć blaskiem waszey 
cnoty, tak  długo, dopóki nędza schronienia po trze 
bować w  nim  będzie, «  (K.).

A  u  s  t  r  y  A .
W ied eń  dnia  28 marca.
(z G azety  W arsza w skie /).

Przed  k ilku  dniami udali się N N . Cesarstwo 
Ichmosc do głównego szpitala tuteyszego, i zwie
dzili sale chorych. P rzybyli niespodziewanie, tak, 
iz zwierzchników szpitalnych, jak nayprędzey, zwo
łać musiano. Zabawiwszy NN. Cesarstwo I c h m c ś ć  
blisko dw uch godzin i wszystko naydoskonaley roz
poznawszy, udali się do domu warjatów, i podob
nież w ypytyw ali  3ię o wszystkie szczegóły tego za-

4 -  I •  I  1 r • P /  1cie 2io c a ł v o h  f l “*•», “ ■ “ * * ■ " • ' 7  V “  *T“łła r‘* kładu. G dy t e  mieszkania boleści, wśród powsze-
łow ych osób z a d o m e m  ‘ ° P r° 0Z l* 8 " 5«°7 SZCZegó- chnycb  błogosławieństw *ebranemnÓ-
a zatpm Suj nm.<5 z ł- gr * 21, s two ludu okazało Im  naygłębsze swoje uszanowa

nie.
Zdaje się, iż N. Cesarz Jm ć wyjedzie d. 5 lub

G kw ietn ia  do W łoch .  S łychać ,  iż po drodze zą*

o , “ r ™ ,  summę zf. 71,001 gr. 21.
nnv funduszu na rok nastę-
trztbA że f i  + t 'g r ' l 6 ' P ra w dziwie w yznać U łcpą , ze Opatrzność sarpa opiekuje się tem  T o-



bawi nieco w Klagenfurcie, Goryeyi  i W eronie, i 
dopiero w  końcu kwietnia przybędzie do M a r tu y , 
gdzie zastanie N. Małżonkę swoję, która z A rcy-  
X.iężną Z ofiją  odwiedzi w ' Monachium  NN- Ro

dziców swoich , a potem oboje NN. Cesarstwo u- 
dadzą się w  dalązą podróż do Medyolanu. Arcy-  
X iążę Franciszek Karol towarzyszyć ma N. Cesa
rzowi Jmci.

P r u a s Y.
BeHin d. 26 marca.

Dnia 19 b. m. odbyły się we W rocławiu  w y
bory 3 deputowanych na seytn i 3jzastępców z 
Xięztwa Szląskiego , Hrabstwa Glac i pruskiego 
Margrabstwa wyższey Luzacyi. (G. W.).

F  R A N C Y A.
P a ry ż  dnia  18 marca.

(c Korrespondenta Hamburskicgoh
Zapewniają, pisze gazeta Constitutionncl, ie  

na skutek konferencyi, którą posłowie wielkich mo
carstw sprzymierzonych, d. i i  u mirfistra stosun
ków zewnętrznych mieli, wiele gońców' doróynych 
punktów stałego lądu wysłano. Nanowo mówią 
o kongresie w P a ryżu  (Gazeta Quotidienne. zbija
jąc tę pogłoskę, dodaje, że Xiążę Metlermch 7. je
dnym tylko medykiem przyjechał.)

Listy z M adrytu  pod 7 t. m niczego wielkiey 
wagi nie zawierają. Jednakże okazuje się z nich, że 
dowódzcy francuzcy, w K a d yx ie  i Barcellonie, 
ściśle przestrzegają zachowywania warunków kapi- 
tulacyi.

Dzisia Delfin  odprawiał przegląd woysk no
w o tu przybyłych i ćwiczenia z ogniem.

Nowe urządzenie szkoły w Saurnur jest na
stępujące: margrabia Reggio  jest pierwszym gu
bernatorem} półkownik Saint-Blin,  drugim sze
fem } ‘ szefowie batalionowi D elfieux  i Grippier  
pierwszymi instruktorami; major Neubilla utrzy
muje rachunki. Nadto 2ostu jeszcze oficerów są 
nauczycielami.

Prośby,Izbom podawane, czasem bywają do
syć ucieszne. Niedawno do Izby Parów podana, 
zawierała: ażeby Królowi Sirdyńskiernu propono- 
wad zamianę Sabaudyi ns. Korsykę,  a Królowi A n 
gielskiemu, również zamianę Jersey  i  Guernsey, 
na jeden z kantonów naszych w A z y i  lub A f r y c e .

Nuncyusz papiezki był z odwiedzeniem u;Xcia 
Metłernicha.

Mieliśmy temi dniami kilka stopni zimna.
— D nia  22. —

Skutkiem nowego zmnieyszenia cła Wchodo- 
wego, od różnych artykułów zagranicznych, fa
bryki żelazne w prowjncyaoh niderlandzkich, Leo- 
dyum  i Namur,  znacznie czynnieyszemi bydź za
częły .

Mówią, że biskupi, którzy się przy koronaoyi 
znaydować będą, podług dawnego obyczkju,otrzy
mają od Króla w podarku infułę i rokiettę.

Podróżny, który tylko co z D rezna  przybył, 
w  liśoie P. Cousin, do pewney damy w mieście tem 
pisanym, czytał, iż on pobytu swojego nigdy za 
niewolę uważać nie może, owszem zdarzeniu tesiu  
W swem życiu błogosławić powinien.

Xiężna M etternich , niedawno tu zmarła, by
ła córką, sławnego w dziejaoh Austryi Xiążęcia 
Kaunitza.

— D nia  25. —
Przeszłey niedzieli parowie: margrabia Jau-  

court, hrabiowie Boissy d'Anglas  i M aurice-M at-  
hitu, oraz PP. deputowani: hrabia Preiss , c, Don- 
nous, Goutier i baron Chabaut-Latour, wszyscy  
protestanci, mieli prywatne wysłuchanie u Króla, 
podobno w rzeczach swojego kościoła.

Gazeta Etoile  wyraża: Goniec fran cu zk i  (Cour- 
rier franęais), za gazetą Echo du Midi  powtarza 
doniesienie, że po przybyciu Xięcia M eiternicha  
do M edyolanu ,  rozpoczną się tam konferencye dy
plomatyczne. Nam się zdaje, że ten kongres me- 
dyolański będzie tylko ciągiem koniecznym paryz- 
kiego, o którym gazety z taką pewnością donoszą, 
T ym  czasem, o jednym tyle prawdy, co i o dru
gim.

Na pamiątkę uczonego prawnika, Pothier, me
dal Wybity bidzie.

X ią ię  Doudsauville  zawsze jeszcze ciężko jest i 
chory; stan jego atoli nil: wzbudza bojaźni.

W Bruxelli  wkrótce ma się otworzyć teatr 
angielski.

(z Korrespondenta Warszawskiego).
Xiąźę Doudeauville  jest chory, i,; z tego po

wodu nie znaydował się na radzie gabinetowey d. 
2o, na klórey sam Król przewodniczył.

Listy, odebrane tu z Morei, donoszą już t e 
raz za rzecz pewną, o poddaniu się grekom twier
dzy Patras.

Jakiś źartowniś dał takie zdanie o pewnym  
znakomitym urzędniku? iż jeżeli nie jest on wytra w
nym finansistą , za to może się doskonałym na
zwać rachmistrzem. Zdanie to usprawfedli^a  
twierdząc: że tenże urzędnik nauczył emigrantów  
dodawać , właścicieli papierów skarbowych odcią
gać, bankierów m nożyć,  a francuzów dzielić.

Pelycya Franciszki de Payen,  (w którey jest 
zawarte żądanie, p-’acenia długów , przez Xiążąt  
Francuskich zaciągnionycb), po odrzuceniu przez 
Izbę Deputowanych, roztrząsaną była w Izbie Pa
rów dnia 16 marca. Kommissya w niosła , ażeby 
tę petycyą oddać prezesowi rady ministrów, i o- 
czekiwać w tey mierze zdania Króla, dodawszy 
tę uwagę, że wyznaczone w r. 1814, 3o milionów  
nie były wystarczającemu. Baron Mounier, sprzeci
wił się temu wnioskowi i oświadczył, $e Król sam 
od siebie ten projekt uczyni, skoro się przekona, 
że te 3o milionów rzeczywiście nie były wystar-  
czającemi. Minister domu królewskiego oznaj
mił izbie, że mianowana jest osobna kommissya, 
do ostatecznego ocenienia wszystkich niezaspoko
jonych jeszcze pretensyy: a że długi tego rodzaju 
stały, się długiem krajowym, uważał więc ten wnio
sek, jako będący w porządku.

(z Gazety Warszawskiey).
Xiężna Berry wyjedz>e w pierwszey' połowie 

przyszłego miesiąca do Bar-le-Duc, i tam kilka dni 
zabawi w zamku Xiężney Reggio,  a ztamtąd uda 
się na koronacyą do Rheims, poczem używać bę
dzie kąpieli morskich w Dieppe.

Słychać, iż tu przybyły Margrabia Caraman,  
poseł nasz przy dworze wiedeńskim , uda się w  
przyszłym, miesiącu do Medyolanu.

Xiążę Doudeauville minister domu królew
skiego, mocno zachorował. Monarcha dowiaduje 
się często o zdrowiu jego.

Król Jmć pracował onegday z Hrabią Villele.  
Na cdrm znem żałobriem nabożeństwie, odpra- 

wianern d. 20 b. m. w kaplicy w Vincennes, za. 
duszę Xrążęcia d’Enghien,  znaydewali się w szy
scy urzędnicy dworu Xiążęcia Bourbon-

Jeden z dziennikó w tuteyszyoh donosi o śmier
ci Patii Gabryeli Ludwiki de B ourbon -C on tif lra -  
biny Mont C air-Ząim ,  która miała ozdobę orderu 
ś. Ducha i Legii bonorowey. Damą ta, którą uwa
żano za naturalną córkę Xiążęćia Buurbon-Conti, 
umarła w yotym poku życia swego. Wiadomo, iź  
służyła w pólku dragonii 1 otrzymała wielki krzyż  
Legii honorówey Testamentem zaleciła, aby ciało  
jey włożono w ołowianą trunę , a zażycia  jeszcze 
kazała sobie wystawić grób na cmentarzu Pere  
Lachaise , który jey 10 000 franków kosztował.

— Dnia  24 —
Czytamy w dzisieyszym dzienniku Gwiazda,  

iż Xiążę Metternich  zabawi tu do d. 8 lub 10 
kwietnia: albowiem N. Cesarz Jmć Austryacki do
piero d. 5 kwi-tuia wyjedzie * W i e d n i a ,  do Ale-  . 1 
dyolanu.  Wspomniony Xiążę odwiedził d. 21 b 
m. Hrabiego Villele i miał z nim długą naradę. 
Jeden z dzienników tuteyszych doniósł? i i  zaraz ! 
po tern odwiedzeniu, odprawiła się u Hrabiego V il-  j  
że/e rada ministrów, lecz ternu dziennik Gwiazda  
zaprzecza.

• — Dnia  26. _
Jenpralrsy Intendent Giccard, który z Panem 

Uuvrard  zawierał układy na dostarczenie różnych 
potr/eb dla woysk a naszego -w Hiszpanii , został 
przyprowadzony z Montpellier  do tuteyszey stoli
cy, 1 osadzony w więzieniu Conciergerie.



"Wczora po południu stracono lit P apavoinet 
k tóry  żabił dwoje dziecj w lasku Vincennes.

(z G azety  Bórsen Halle).
Król Jrrsć a D elfinem  byli dzisia na  łowach 

W St. Germ ain.
W czora  m inister skarbu prezydował na r a 

dzie' handlowcy, która t rw a ła  do północy.
Gazeta Q uotidisnne  u trzym uje, ze Hrabiow ie 

Villelo, Egcars, K aro l D am as  i Margrabia R ivierre , 
podczas koronaoyi wyniesieni będą d ogodnośc i  
X iążąt.

Podług gazety J. des Bebats miała przyyść 
urzędowa wiadomość przez Anglią do Piządu w 
M adrycie, o zupełnem zniesieniu potęgi woysko- 
Wey hiszpańskiey w Peric, jednakże użyto  środ
ków , aby to  nie rozeszło się  ̂ w publiczności. — 
Mówią, iż 4 do 5poo ludzi woyska hiszpańskiego 
Stanęło na  gran icy  portugalsKiey; i biegała pogłos
ka, że woysko francuzkie z niemi się połączy.

Dnia 21 docbod z opery na beaefis T a im y  
wynosił 35,ooo franków, lubo sztuka , k tó rą  w y
brał,  sławnego D u cia , naśladowanie Shakspearet 
trajedyi Othello, p ierwszy raz była wygwizdana.

Xiążę W olkońsk i daw ał wielki obiad dyplo
m atyczny .

Onegday była k onfe renc ja  u Xięcia M etter- 
nicha, na którey znaydowali się nuncyusz i po
słowie neapolitański, austryacki, rossyvski, pruski 
i bawarski; wieczorem nuncyusz wysłał gońca do 
R z y m u .

W iadom ość o zdobyciu P atras, po tw ierdziły  
listy  nadeszłe wczora przez Liwornę; tveierdza ka
pitulowała d. 25 stycznia (8 lu tego); donosi o tem 
dzis ie jszy  M onitor.

G azeta E to ile  donosi, ze Xiąże M axym ilian 
Saski chciał na pow rót wyjechać d. 21 z M ą d ry - 
tu  przez K.ataloaią 1 Russillon .

Od 7 z. m. przechodzą liczne t ran sp o r ts  kc- 
m  rem ontow ych dla naszey jazdy przez D a rm sta d t, 
i  czasem ida do Strasburga.

*a O

A n g l i a .
L o n d yn  dn ia  16 marca.

(z G azety  W a rsza w skie j).
Rząd nasz odebrał bardzo ważne listy, p rz y 

wiezione na s ta tku  pocztowym Superbe, k tó ry  w 
11^ g nizinach odbył żeglugę z Calais do L ondynu .

Młodzi lordowie P elham , H ervey, Prudhoe  i 
Lewerson Gower tow arzyszyć będą Xciu N o rth u m 
berland  na koronacyąKróla francuzkięgo doRheuns.

N iektóre gazety tuteysze wezwały jenerała 
M inę, aby ogłosił kiłka pisaji urzędow ych Rejen- 
cyi urgielskiey, które zabrał przy  zdobyciu tey 
tw ierdzy . Odpowiedział, iż przyzwoitość nie po
zwala mu tego uczynić.

Pani C ataląni da jutro przedostatni swóy 
koncert.  Bilet kosztuje pól ginei. W k ró tce  uda 
się do stałego lądu.

W czorayszey  nocy wybuchnął tu  pożar, k tó ry  
kilka domów, szacowanych 12,000 funtów szterlin- 
gów (48o 000 zł. po!.), w perzynę obróoił. Jest rz e 
czą  dziwną, że |uż s ódmy ra s  wciąż co niedzie
la zdarza się pożar w tuteyszey stolicy.

Przed kilku dniami u tw orzy ło  się tu  tow a
rzys tw o , dla połączenia m orza śródziem nego z  czer- 
wonępi.

Ostatni bunt woyska indyyskiego w 3arrac- 
poore nie był tak  znaczny, jak z początku m nie
mano w L ondyn ie . Lubo tam  było 6000 woyska 
krajowego, jeden atoli ty lko  pólk 57dmy podniósł 
rokosz, do którego żaden oficer nie należał. B unt 
i odstrychnienie się woyska indyyskiego położy
łyby koniec władzy ang idsk iey  w Indyach. W o y 
sko krajowe wynosi przeszło 200,000"ludzi, i gdy
by się-zbuntowało , woysko angielskie nie po trafi
łoby go przyw rócić  do porządku

List z M adras  pod d. 9 stycznia  wyraża: 
„ M a m y  teraz 5 pułków europeyczyków i 12 k ra 
jowców do działań wojennych. T rz y  z pierwszych 
a 10 z drugich, stoją w R angoon, a 2 z pierw szych 
i tyleż z drugich, w Chittagorig. W  Bengalu czy
n ią  ogromne przysposobienia do dalszego p ro w a
dzenia woyny, jak tylko deszcze ustaną.

— D nia  19. — ,
Jedna 1 gazet irlandzkich tw ierdzi,  iż ducho

w ieństw o katolickie otrzym a pensyą od rz ą d u ,  i 
ta k  arcy-biskup pobierać będzie rocznie i 5oo funt, 
sz ler l. (60,000 zł. p o i.) , biskup iooo funt. szterl.  
(4o,ooo zł. poi.), proboszcz 3oo f. s. (12,000 zł. poi.).

W  roku zeszlvni wywieziono z Anglii w y 
robów bawełnianych blizko za 5o milionów funt. 
szterl.  (i2p» milionów zł. poi ), a zatem  za 4 m i
liony 5oo,ooo funt. sj.terl. (180 m ilionów zł. poi.) 
więcey niż w roku i825. Można ztąd wnosić, jak 
nadzw yczajne  postępy czyni handel angielski.

38 lekarzy w B ath  oświadczyło, iż wszelkie 
okrucieństw a, popełniane na żyjących zw ierzę tach ,  
pod pozorem ułatwienia nauki anatomii i fizyolo- 
gii, są nieużyteczne i niepotrzebne.

Zamiast zmnieyszenia się, wzmaga się owszem 
speku lac ja  anglików , chcących chw ytać  się ró
żnych przedsiębierstw w A m eryce  południowey. 
I  tak  między innemi u tw orzy ło  się jedno to w a 
rzystw o, mające się trudnić połowem korali  w za
toce mexyfeanskiey; drugie ma szukać drogich ka
mieni, zwłaszcza w Brezylii; trzecie ma upraw iać  
indigo , farbę szkarła tną  i bawełnę w G uatim ala.

O k rę t  kompanii indyyskiey M illisc li p rzy 
wiózł wiadomości z K a lku ty , dochodzące do d. 19 
listopada. Pc.wna liczba zbuntow anych  k ra jo w 
ców zamordowała w okolicy M adras  poborcę i 
kilkunastu żołnierzy. W  D elhi i innem mieście, 
podległem rządowi bengalskiemu, krajow cy zabili 
także kilku ajentów cywilnych kompanii. W ie l 
korządca, uznając niepodobieństwo, aby bun t Sea* 
poyów w B arrakpore  mógł nastąpić bez wiedzy, a 
naw et przyłożenia się oficerów, zw inął 47my półk 
tychże seapoyów, i natychmfach u tw o rzy ł  nowy 
6gty półk, W którym  oficerowie europeyscy, nale
żący do zwiniętego pólku umieszęzeni zostali. G a
zeta kalkucka z dnia 18 listopada donosi, co na
stępuje: ,, Statek przewozowy E rn est  przywiózł
tu  d. 2 b. z R angoon  Rojasów czyli Mionów (do
wódców ) Tavoi i M e rg u i z  90 innemi jeńcami 
wojennemi. W edług  powieści dwóch zbiegów bir- 
m iń .k ich  w R a n g o o n , zaszła rewolucya w  Aw ie, 
i Król tam eczny um arł. Zabrani w niewolą do
wódcy birm śnów Tavoi i M a rg u i, są w ystaw ia
ni za ludzi chciw ych krwi. Jest rzeczą godną u- 
w ag i,  iż 'Tavoi posłał niedawno dowódcę siam- 
skiego w klatce do R cn o o n , aby tam  po znie
wagach od ludu zakończył życie w m ękach ; t e 
raz sam, wzięty w niewolą, musi patrzeć  na k la t
kę, W którey  ofiara jego śmierć poniosła.41

Ljsty z D em erari pod d.26 stycznia donoszą.ii tam  
na kilka dni pierwey spalono wszystkie domy, nale
żące do rządu, i zamieszkałe przez m urzynów , a to  
w rocznicę ogłoszenia prawa, wojennego w osadzie.

W ed ług  listów z P ort-au-P ringe  (na wyspie 
s t. D om ingo), pisanych d. 24 s tycznia, us ta ła  tam  
bojaźń wylądowania na tę wyspę przez francuzów1. 
W szelako  mieszkańcy ciągle się uzbrajają.

7 — D nia  21. —
W c ż o ra  odprawiła się tu  wielka rada gabi

netowa, na którey był także m in is te r  C anning„
O k rę t  liniowy, W ellesley, na k tó rym  z n a j 

duje się Han K arol S tuart popłynął jd. 16 b. m. z 
Portsm outh  do Litbony. N azaju trz  wyszła pod 
żagle fregata T h etis , k tó rą  się złączy z eskadrą  
angielską przy uyściu iTagv)  Eskadra  ta składasię 
a d w ó jh  okrętów  liniowych i trzech fregat.

W id ać  już dobre skutki zm niejszenia  cła od 
winar:sprzedaż jego w szędzie  się pbv iększyła,i rząd, 
zamiast uszczuplenia prze?; ten  Środek dochodów 
skarbowych, w ię c e j  ięsz&ze.zyskuje, a na teraźniey- 
s tćm  lub naprzys/.łern posiedzeniu Parlam entu  bę
dzie mógł także zmnieyszyć cło od herbaty , któ
re  100 procentu w y n o s i , 'o r a z  ód zagranicznego 
ty tun iu ,  od którego dotąd płaci się,cła 800 procentu.

Podług urzędowego wykazuj zna jdow ało  się 
d. 10 października 182! .roku w Anglii, Szkocyi 
i Irlandyi, ty tu n iu  w liściach milion 3i,745 fun
tów, krajanego m ilionąS^gS  funtów , tabaki 5.45,466 
funtów. Od d 5 stycznia 1824 roku do tegoż dnia 
j miesiąca w  roku bieżącym 1825 opłacono cła od 
16 milionów 961,672 funtów  ty iun iu  i tabaki.

Słychać, iż w Liverpool tworzy się kompania, 
k tó ra  kapitałem  800,000 funtów szterl. (32 m ilio 
ny  zł. poi.) ma robić kanał przez Ir ian d y ą  od za- 
chodu na wschód.

( l )  '  *



Mówią tu o pożyczce, którą rząd hiszpań
ski chce zaciągnąć w  Anglii, a do którey przyłą
czona będzie ilość 4oo ooo funtów szterl. ( i6  m i
lionów zł. poi.), za przyznane pretensye kupców  
angielskich, którzy ponieśli straty  przez rozboje 
morskie na morzu Zachodnio-Indyyskiem. T y m  
celem  ajent angielski w M a d ry c ie  w ezw ał Wszy 
*tkich interessowanycb, aby mu nfezwłócznie po 
trzebne pełnom ocnictw o nadesłali.

Odebrane tu gazety  z N ow ego- Yorku  docho
dzą do d» J 7 lutego, i nic nie wzmiankują o zwy-  
c ięz tw a ch  pow stańców  w  Peru.

Dnia 18 b. m. Pan Talbot wniósł bil w zglę
dem  kompanii a t lantyck iey , która ma używać stat
k ów  parowych do żeglugi, dla łafcwieyszego zw iąz
k u  m iędzy Zacbodniemi Indyami i stałym lądem  
am erykańskim . Pan M ąn th eith  otrzym ał pozw o
lenie, aby podał bil Względem założenia nowego  
rynku i poprawienia portu w Glasgowie.

Na sessyi d. 31 b.m. Pan H u m e  mówił przeciw  
ogromnym (jak tw ierdził)  wydatkom  na utrzym anie  
posłów naszych przy dworach zagranicznych. M i
nister Canning  odpowiedział, iż summy, przezna
czone na służbę dyplom atyczną są owszem  za ma
łe, i i e  w ypadnie p ow iększyć  je, z powodu tera-  
żnieyszych stosunków z A m eryką Południową.

  D n ia  22 __
(z K o r r e s p o n d e n ta  W arszaw skiegó).

M ówią, *e P. Peel  wychodzi z M inisteryum.  
N iebędzie  zapewne inney przyczyny jego oddale
nia się, jak to, że jest n ieugiętym  przeciwnikiem  
em ancypacyi katolików.

Przybył tu  z Paryża doktór Spurzheim  i mie
w a  prelekcye o nauce czaszkowey.

S ły c h a ć ,  że pew ne tow arzystw o  angielskie, 
porozumiawszy się z prezydentem w yspy Haiti, 
zamierza nabyć od daw nych  właścicieli osadników  
na t e y  wyspie , pretensye, jakie do niey mieć mogą. 
N aczelnik  tego tow arzystw a bawiący w eF ra n cy i ,  
m iał jednak otrzym ać ostrzeżenie od tam teyszey  
p o l ic y i , iż jeżeli nie odstąpi od tego zamiaru, do
stanie rozkaz wyjechania z Francyi.

P ierw szy  kongres Rzeczypospolitey  m exykan-  
skiey, zebrał się d. 1 stycznia. Naczelnikiem rzą
du jest M igu e l R a m o s  A rispe  , podpisujący się:
„ P re zy d e n t  Z jednoczonych  S tanów  Mexyku.'*  W e 
zw ał on w szystk ich  u c z o n y c h , ażeby podali r zą 
dow i plany połączenia obydwóch Oceanów przez  
ciaśninę Tehuantepec; w ysłano  już naw et biegłych  
inżenierów, do rozpoznania i zdjęcia planów tego  
przedsięwzięcia.

Kongres M exykański ogłosił powszechną a-  
m nestyą , dla w szystk ich  o różnicę zdań politycz
n ych  oskarżonych. Ci ty lko w yjęc i  są zpod do- 
brodzieystw a tey  amnestyi, którzy już po jey 0-  
głoszeniu, spisków lub zaburzeń staną się winne-  
mi. Dnia 28 zapadł na kongresie inny wyrok, u-  
poważmający w ładzę w ykonaw czą , do przesiedle
nia  osób podeyrzanych, z  jedney prow incy i do dru- 
giey . T en  w yrok  niemałe zrobił na wszystkich  
wrażenie.

Rzeczpospolita M exyku mianowała margra
biego V A portado ,  pełnomocnikiem swoim przy dw o
rze tu teyszym . Pan Michelena,  który dotąd ten  
urząd sprawował, udaje się, jak mówią, w szczegól
nych  zleceniach na ląd sta ły  , a mianowicie do 
R zym u. Obydwa byli dawniey członkami korte-  
zów  hiszpańskich, i w  czasie swoim  upraszali Kró
la Ferdynanda V I I ,  ażeby stosownie do  hkładu  
m iędzy jenerałem Odonoju  1 I tu rb idem  zawartego, 
dozwolił jednemu z infantów tron M exyku za
jąć. Jak wiadomo projekt ten nie,znalazł w y s łu 
chania.

Zdaje się, £e od niejakiego czasu, stosunki na
sze z dworem  hiszpańskirh, są nieco zachwiane.

— D n ia  2’3 m a rca . —
(z G a ze ty  Hamb. Bórsen Hallej.

N a radzie gabinetowey d. 20go, w  m iniste-  
rypm  s t o s u n k ó w  zew nętrznych , na k tó r ą  P. C aning,  
p rzyb ył z Gloucester  - lodge, znaydowali się w sz y 
scy  m inistrow ie, oprócz P. Huskisson.

W  ty c h  dniach w yp łyn ą ł z Greenock  okręt  
z w ynoszącem i się do Buenos - A ire s , dla prowa
dzenia ro ln ictw a o 120 mil w górze P l a t y , i w  
ty m  celu w ie le  n o w y ch  to w a rzy stw  zawiązało się.

W c z o r a  b y ły  pokoje u K róla  Jmci. Przed
stawiani byli P. V au gh an ,  przedtyrn poseł w S z w a y -  
caryi, a teraz w Zjednoczonych Stanach, i  Kiążę  
N o rth  umber l a n d ; oba zaproszeni byli na tayną  
radę , a potym otrzym ali, rów nie jak i Lordowie  
H a r r o y b y ,  ft7 e ll ington ,D er set focaz V.Canning 1 Peel,  
pryw atne  wysłuchanie.

W czora  pracował X ią ż ę  Y o rk  z kancler*ptn 
skarbu. S ły c h a ć ,  że  K ról Jmć znowu tego lata 
odwiedzi Irlandyą.

Podany przez P. B urdett  bill o em ancypacyi  
katolików wczora był pierw szy  raz czy tan y  w  iz
bie niższey , a drugie czytanie  odłożono na dzień  
19 kwietnia; P. Peel  wszelkiemi siłami opierał się 
czytan iu . Sir Th. Lethbridge  zaniósł przeciwko  
tem u oświadczenie.

L isty  z L i w o r n y , T ryss tu  i A n k o n y  zape
wniają , że P a tra s  kapitu low ało, ale pod warun
kami, które nie dozwalają jeszcze formalnego o tęm  
ogłoszenia. Może się poddało, pod tym  warunkiem, 
jeżeli do pewnego czasu posiłki nie nadeydą. T eraz  
wiadomo, że Ibrah im  basza ściąga s iły  pod Sud.ą- 
na K a n d y i .

Rząd Zjednoczonych Stanów otrzym ał od po
sła swojego w  B a g o ta  traktat handlowy, zaw arty  
z Kolumbią,  i drugi, względem zniesienia handlu  
m urzynam i i podał Senatowi do ratyfikacyi.

Fan Huskisson  w  g ło s ie ,  pełnym  znajomości 
rzeczy, prosił wczora na kom itecie Izby niższey  
o następne postanowienia. „1) Ze pożyteczną jest 
r z e c z ą ,  sprostować różne akta z 3go i 4go roku  
panowania J. K . Mości, mające tytuł, do uregulo
wania handlu m iędzy posiadłościami Kyóla Jmci • 
w  A m eryce  i m iędzy innemi miastami w  A m e 
ryce  i Indyach zachodnich , oraz m iędzy posia
dłościami N Pana W A m eryce i innemi częściam i  
świata : „2) Zeby na m ocy aktów  z roku ogo t e -  • 
raz panującego N. Króla nałożone podatki do re
gulowania handlu m iędzy posiadłościami i t. d. 
(jak w yźey) albo na m ocy aktu z 4go roku do 
sprostowania teraz wspomnionego aktu , ustały i  
zamiast tego n iżey  tu w ym ienione podatki opła
cane były, jako to: (następuje długi rejestr podat
k ó w ) , i ażeby, jeśliby niektóre z wym ienionych tu
tow arow  przez połączone K rólestw o wprowadzo
ne były, złożone i ze składu znow u w z ię te ,  dzie- * 
siątą część nałożonych na to podatków odstąpiono, i  
ażeby kiedy te  tow ary  przez sprzymierzone K ró 
lestwo, ale nie ze składu, jednak po opłacie w sze l
kich podatków przyw ozow ych , na spożycie dom o
w e  do sprzymierzonego K rólestw a wprowadzone  
b y ł y ; rzeczone tow ary  pow inny bydź wolne od 
Wszelkich rzeczonych  podatków.41

P. Huskisson  ośw iadczył, iż z początku Było 
jego zamiarem, projekt sw ó y  na trzy  g łów ne czę-  
śoi rozdzielić: 1) Izbie przełożyć konieczność re-
w izy i  system atu politycznego kolonialnego i p rzy .  
w ieść  go do lepszey zgodności z odmianami, które  
zdapzają się na świecie. 2) Skierować uwagę Izby do 
tego, jakby przyzw oitą  było teraźmeysze podatki od 
w yrobów  obcych rękodzielni zarówno jak zakaz 
uważać; 5) -pęobować, 'czyby nie należało handlowi 
W ielk iey  B rytanii  nadadź większey rozciągłości. 
Jednakowoż zastanawiając się bliżey nad w ażno
ścią i różnicą tych  przedm iotów uczuł potrzebę  
dwa ostatnie punkta odłożyć do czasu w ygodniey-  
szego i ograniczyć się polityką osadniczą. Dotąd  
panującym system atem  było bronić handlu z ko
loniami każdemu narodowi, prócz kraju, macierzy’-  
stego. T a  zasada, jest powszechnie przyjęta; ale w  
niektórych koloniach, z przyczyny zaszłych od
mian i modyfikacyi, które miały wielkie  i poży
teczn e  wypadki, doznała wiele odmian. Zam iarem  
jego jest teraz rozpoznawać, czyby nie korzystniey  
było dla Anglii, z polityki i drogą prawną to przy
jąć, co w  hiszpańskich, portugalskich, francuzkich  
i innych osadach przez przypadek , rew olucye i 
m oc okoliczności zdziałano.

Dzisia z łożył Lord Liverpool w  Izbie w y ź -  
szey, a P . ‘C an n in g  w izbie niższey, w yrok po
lubowny Cesarza Jegomości Rossyyskiego, datowa
ny z Petersburga d. 22 kwietnia 1822 r., w zględem  
m yśli pierwszego artykułu traktatu gandawskiego, 
m iędzy W ie lk ą  Brytanią a Stanami Zjednoczon#mi.

DODATEK.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5 y

W ilno  dnia  5  kwietnia v. s. i8fl5 Roku.

H i s z p a n i a .

M adryt  d. 12 marca.
(z G azety Warszawskiej?).

Z pułków prowincyonaluych wybrano boo 
grenady erćw do gwardyi króle wskiey.

W ezwano kapitanów z dywizyi jenerała Bes- 
sieres i chirurga sztabowego, aby się stawili przed 
pułkownikiem M artinez  i dali objaśnienie wzglę
dem spisku, który roku zeszłego odkryto w Arra- 
gomi .W iadomo , • iż spiskowi wydawali okrzyk: 
Niech ży je  Karol V! Jenerał Rollo Capape  nale- 
t i l  także.-do tego spisku, a oskarżycielem jego bę
dzie, uwolniony teraz były minister Cruz.

■Piszą 7. Sewilli , i i  baywiększa nędza panuje 
w tameozney prowincyi. Na ulicach miasta leżą 
chłopi i proszą jałmużny, a bandy łotrów rozbija
ją po gościńcach. Z powoda suszy trzeba trzody 
pędzić o 12 i i 5 mil na pastwiska. Osada pobie
ra tylko połowę płacy, dla braku pieniędzy.

Syn jednego z pierwszych grandów brał zna
czne pieniądze od tych, którzy się starali o urząd 
u oyca jego, a którym za ten dar pomoc swoję 0- 
bieoy wał^ uciekł teraz, bojąc się, aby się to niego
dziwe iegd postępowanie nie wydało.

Donoszą z Irun  pod d. 12 b. m . , iż półki frąn- 
cuzkie 5 ty i 37 wyydą d. 1 kwietnia z Korundy. 
Nie masz jeszcze pewney wiadomości o ustąpie
niu woyska francuzkiego 1 innych twiepdz.

W czora prowadzono tu na ośle po mieście 
wyrodnego syna , który się targnął na rodziców 
swoi h; na każdym rogu ulicy kat bił go rózgami.

Fregata kupiecka Potosi, która z Guayaquil 
przyb ła do K adyxii  , i w g i  dniach żeglugę od- 
pra iła pot w i er d ziła wiadomość o zupełney poraż
ce K anteraka  i Laseina.

— Unia  13. _
Pnsł owie Cesarsko-RossyySki i Królewsko- 

angidski , złożyli Królowi Jmci listy od Monar
cho'.- swoich; a z lego powodu rodzina królewska
często się naradzała.

, przełożenie jezuitów zniesiono wszystkie  
szkoły prywatne, założone podczas rządu konstv 
tucyynego.

N»ijy  przeor Abagatelą, przybywszy do pro 
wi-ncyi Lstremadury, kazał zaraz uwięzić 34 po. 
deyrzanyc h osób w miasteczku, które ma tylko 50n 
mieszkań'ów

Jenerał Reiśct, dowodzący w Barcellonie,prz?.  
łożył jeneralnemu kapitanowi Car o , iź w miastach 
i wsiach prowincyi zapalaią umysły przeciwko 
francuzom. Oświadczył, it jeśli temu nie zapo. 
bieży, jenerał Hetset użyje swojey władzy. Do czym  
jeneralny kapitan wysłał 2 wyższych oficerów do 
prowincyi dla uwięzienia 5o kiiku zapaleńców.

P o r t u g a l i a .
,t, Lisbona d. 4 marca.
W  kraju naszym panuje zupełna spokoyność. 

Królowa by wa czasem w tuteyszey stolicy , cią
gle zas mieszka w zamku, o 5 mile odległym. (G .W .).

’I ’ U  R  c  Y A .
, Stambuł dnia  4 marca.
(z b o s tr i  gacza Austryackiego).

R a a u f  Mehmed  B-sza , który dawniev był 
wiełk ni W ez y rem , 1 o którym mniemano iż u- 
rząd ten odzyska, został przeniesiony z Erzerurn  
do 011/szego Baszostwa Aastamuni, a następca je
go w Jj.rztrum jest Gaiib Basza , dla tego zape- 
w n e ,. ńpy był bardziey oddalonym od stolicy.

-Uąd w Na-poh, ukończywszy w oynę domo
wą, rozpoczął znowu oblężenie Putrus , ocj ]adu i 
morza z.pod*-óyną gorliwością, 1 (jak się *daie) 
znacznemi siłami. Minister woyny kolett i  ma pro-
w aduć ośmiotysięczny korpus przeciwko Patras; 
statki greckie zamknęły zatokę Lepantską. Ro
zeszła się nawet pogłosu a, 1 ż twierdza P atras  już

się poddała. M ów ią ,  i?; twierdza ta została opa
trzona w żywność, wystarczającą tylko na kilka 
tygodni; czego lubo się po tak czynnym dowódcy, 
iak jest Jussuf Basza , spodziewać nie wypadało, 
me możnajjednak poczytywać tego za rzecz nie
podobną. Tym czasem Forta iak nayusilniey s ta 
ra się utworzyć licznć woysko w  Albanii i Epirze. 
Posłała znaczne summy na ze,płacenie Kapitanom 
albańskim zaległego z dawnieyszych kampaniy żoł
du, co .mało zapewnić mocne stronnictwo Porcie 
W tym kraju. Ustała po więkjzey części obawa 
o postępowanie Omera  Baszy. Trudno o tern w ą t
pić, iz był skłonny do powstania; lecz zdaie się , 
i* ostatnie środki, których Porta użyła, zmniey- 
szyły ^znacznie nadzieje jego względem pomocy 
od dawnieyszych swoich przyiacioł. (*)

Fregaty Angielskie Cambrian iS en n gapa tam ,  
tudzież korweta Cyrene , stoczyły d. 3i  stycznia  
bitwę z korsarzami greckiemi. Kapitan H a m il
ton, powziąwszy wiadomość, iż 4 statki greckie  
zupełnie zrabowały okręt joński, udał się na w y 
szukanie rozboymków do okolic Negrepontu  (**'). 
Ścigał ie. Dogonił 2 statki, któęe zaczęły się bro
nić i strzelały do Anglików. W zięto  nakoniec 
oba statki Greckie, i z rozkazu Kapitana H am il
tona  spalono; w bitwie mieli Anglicy o ludzi zabi
tych, a blizko 20 ranionych. Jeana fregata zosta
ła tak uszkodzoną, iż dla naprawy musi się udać 
do M alty.

Domowa woyna na półwyspie skończyła się  
na ucieczce lub poddaniu się dowódców przeci- 
wney strony. Gazeta Idryyska donosi, iż Koloko- 
troni przybył dnia 11 stycznia do N apoli  i zdał 
się na dyskrecyą rządu. Bracia A nastazy  i Co- 
mello Deligianni,  uciekając z Karitena  dostali się 
do M is tr a , zkąd posłali przełożenie do N a p o l i , 
gdy i  urzędnicy prowincyi kazali ich zamknąć w  
klasztorze. Rząd zalecił potem urzędnikom, aby 
tych zbiegów pod mocną strażą kazali sprowa
dzić do N apo li ,  nawet związanych, jeśliby się 
poddać nie chcieli. Taż Gazeta donosi daley , iż 
Rondo , Zaim i, N ikita  , i syn Sissinie go siedzą w  
więzieniu w Anatolico.

W yznaczono nadzwyczayną Kommissya z 9 
członków złożoną, która bez apellacyi sądzić ma 
wszystkich buntowników.

Los braci Londo w tych  rozruchach jest go
dnym uwagi. Tak były Dyrektor J ę d r z e y , lt)k 
brat iego A nastazy , członek Rady prawodawczey,  
byli poczytywani za pierwszych patryotów. A-  
ńastazy  po porażce i ucieczce brata sw ego , tyle  
ipszcze sobie u fa ł , iż ośmielił się pokazać w Ra
dzie prawodawczey, gdzie bez przeszkody należał 
do obrad. W e dwa dni potem Dyrektoryum do
magało się wyłączenia jego , co też natychmiast 
uchwalono.

Gazeta Ateńska umieściła odezwę, którą Jędrzey  
Londo , na krótki czas przed porażką swoią, w y 
dał do narodu Greckiego, usprawiedliwiając” się z 
oskarżeń, iż dla widoków własnego ińteressu od
stąpił od zalnknięcia Patras. Odezwa ta jęst ta
kże podpisaną i potwierdzoną przez Pano Kolo- 
kotroni, Jana Notara  ,. W asilego Petirnezza D e-  
metrego D elig ianni , Skalazza  1 t. d. Oświadczaią, 
iż niedbałość rządu i zupełny niedostatek żywno-

(*) W edłu g  listów z Korfu, pisanych w końcu 
lutego, Omer Basza w yszed ł  d. i 5 stocznia  
z  Janiny, i udał się do wskazanego mu sta
nowiska w Salonice. Tegoż dnia Sera skier  
Mehmet Resit, z  2000 woyska m ia ł  n e y ic 

^do Janiny. (Przypisek  D o s trz .  AustryackA
t ) Podług rapportu  ze Smyrny, zdaje się , 

bitwa tą  zaszła  w zatoce V  lo ,  co tern je s t  
podobnieyszem d o praw dy , i i  korsarze w y p ł y 
nęli z  w ysp y  Skiatho żSkopelo. {Przypisek  
Dostrz. Austryackiego).



soi dia woyska, przymusił ich do odw rotu . W r e 
szcie pokazuie s ię ,  iż tak  nazw ani buatow m oy 
żądali od D yrektoryum  rachunku z w ydanych  i 3 
milionów.

K ronika  Grecka z  d. 26 stycznia donosi, iż 
Jenerał  T so n g a , k tórem u powierzono s t raż  zbie
g łych  Z a ir n i , Londo  i t . d. zaraz po wyiezdzie 
M aurocordato, wypuścił tych. Apostatów  na wol
ność, a n aw e t  wsadził ich na o k rę t  i odprowadził 
do Calamo. Z powodu takiego uchybienia pow in
ności, Gazeta Zachodnio G recka  mocno narzeka, 
co tem  bardziey zadziwia, iż z naywiększem usza
nowaniem mówi o Jenerale Tsonga  , k tó ry  od cza
su niebytności M aurocordato  iest naymożnieyszytn 
człowiekiem w owey prow m cyi.  N ader śmieszną 
jest rzeczą, i i  Tsonga  na usprawiedliwienie wia- 
ro łom stw a  swego miał p rz y to c z y ć , iż wcale bra
kow ało m u żyw ności dla w ięźniów, lubo przyznać 
trzeba ,  iż ten  śmieszny p re tex t  me może się zda
w a ć  niepodobnym do w iary  ze względu na trudną 
do opisania n ę d z ę ,  jaka panuie w  Anatolico  i w 
ca łey  A karnanii.  __________

(z G a z e tf  W arszaw skiey).
Rozchodzą się t u  ro zm aite  pogłoski, iako to: 

iż W .  Sultan, po odkryciu  ostatniego spisku w y
słał część skarbów swoich do Azyi, iz chce prze
nieść stolicę swoię do Azyi i t .  d.^

Stan stolicy tu tey sze y  iest ciągle za trw aża
jącym. Uzbraiania me ustaią, i dla łatwieyszego 
zaciąguienia m ay tków  doprzysz łey  kampanii, W .  
S u łtan  obiecał różne nagrody, a między innemi 
k aza ł rozdać ozdoby o ł ł ic e ro m , k tó rzy  w osta- 
tn iey  kampanii byli czynnemi. Lecz trudno  Por
cie dostać biegłych m aytkęw. Mówią powszechnie, 
i i  W .  Sułtan bardzo się gniewa na Baszę Egiptu, 
za to , iż skrycie wzniecił powstanie w Syryi, aby 
m iał pozór wymówienia się od dalszey pomocy 
p rzec iw  Grekom. Dotychczasowe iego postępo

w a n ie ,  a  zwłaszcza w ątp liw e działania syna jego 
W roku  zeszłym, skłaniaią do powyższego domysłu. 
Ż  Peloponezu m ia łaP orta  odebrać wiadomość,iż gre
cy  opanowali zew nętrzne  szańce tw ierdzy  P a trą s.

O d gra n ic  tureckich dnia  15 m arca.
(z te y ie  gazety .)

L is t  z L iw o rn y  donosi, iż tw ie rdza  P a tra s  
d. 25 stycznia (6 lutego) kapitulowała. W y p ad ek  
te n  jest nader ważnym dla greków. P a tra s  leży 
p rz y  weyściu do zatoki lepantskiey , ma 10,000 
mieszkańców, i jest mieyscem bardzo umoćnionem. 
T u r c y  z zaciętością bronili tey  tw ierdzy . Juz wa
row nie  Koron i M odon  nie długo także trzym ać 
się mogą. Miasto P a tra s  prowadzi znaczny han
del z wyspami Jońskiemi, i wszystkie prawie kra
je europeyskie mają tam  konsulow lub ajentów.

O k rę t ,  k tó ry  przybył ze S m y rn y  do Tryestu , 
p rzyw iózł listy z Syra  pod d. 28 l u t e g o ,  donoszą, 
ce między in n em i,  iż w N apoli di R om an ia  ma 
się rozpocząć sąd krym inalny  na Kolokotroniego  
i  D elejani. A dm irał M iau lis  objął dowództwo e- 
skadry  greckiey  pod P a tra s .

N i e m c y :
Kassel d. a3 marca  

(z G azety W arszaw skiey).
H u k  dział dziś wieczorem ogłosił m ieszkań

com tu teyszym  ślub kościelny E lek torów ny Iles-  
kiey M a ry i  z Xiążęciem Sisko-Meiningskim. Ż a 
rn ik  B ellevu e  był wspaniale oświecony.

Od brzegów M enu d. 22 marca.
(z teyze  g a ze ty )

W  Gera wyszło surowe urządzenie p rzec iw 

ko bankrutom. Zony n a w e t ,  ma’jace' udział do  
w ykroczeń m ęża ,  nietylko t ra c ą  sw óy wniosek, 
lecz oraz skazane będą do domu popraw y n a  poło
wę czasu, jaki mąż ma siedzieć.

— D nia  25 . __
Stany hannowerskie uchw aliły  na la,t 3 poda

tek  od pokojów na wsparcie nieszczęśliwych dot
kniętych  powodzią. Podatek ten  ma wynosić ro 
cznie 600000  talaró w. Słychać Oraz, iż rz ą d  po
życzy obywatelom znaczną summę na popraw ę 
szkód przez tęż powodź zrządzonych.

—  D nia  2 6 . ____

Ciało zmarłey  w P a ryżu  Xiężney M ettern ich  
sprowadzono już do Joharinisberga, gdzie odpraw i 
się wspaniałe żałobne nabożeństwo, a w kilka dni 
potem zwłoki wywiezione będą do K ó n ig sw ą rth , 
majętności Xiążęcia M etternich, leżąoey w c y rk u 
le pilznieńskim w Czechach.

W  H ildburghausen  nastąpiło n iedaw no po
łączenie gmin kościołów luterskiego i kalw ińskie
go w jeden kościoł ew angelicko-protestancki.

Kolonia d. 25 marca.
(z Korrespondcnta H am burskiego)

W c zo ra  kazał nasz nowy arcy-b iskup , radca  
tayny  hrabia Spiegel na Desenbergu, prxez swego 
pełnomocnika xiędza Husgen, radcę konsystorskie
go i kanonika akwisgrańskiego objąć kościoł Łutey- 
szy katedralny 1 arcy -b iA upstw o  kołońskie. K a
pitu łę  m etropolitalną przedstawiali w ty m  razie 
tuteysi proboszczo wie, na k tórych  czele znaydow ał 
się, jako prezydent proboszcz ka tedra lny  F itz .  
W k ró tc e  zapewne nastąpią dalsze uroczystości,  
wprowadzenia metropolitalney kapitu ły , konsekra- 
cyi 1 in tronizacyi arcy-biskupa.

D  A N 1 J  A.
K openhaga dn ia  19 madca.
(z G aie*y W arszaw skiey).

T w o rzy  się tu  tow arzystw o  handlowe morza 
ba łtyck iego , k tóre  stolicę tu teyszą  chce uczyn ić  
składem całego handlu na wspomnionem morzu. 
Liczba akoyy wynosi 5oo, z k tórych  każda kosz tu 
je ioo talarów. Znakomici kupcy zagraniczni o- 
świadczyli chęć należenia do tego to w arzy s tw a .

W ł o c h y . n

R z y m  d. 6 marca.
(z G azety W a rsza w sk iey .)■

K ardynałowie P acca , Spina. G a le ffi , D a n -  
din i i C accipiatti zostali członkami św iętey  kon- 
gregacyi.

W  roku  zeszłym wyprowadzono z Sycylii 
4o,ooo korcy zboza i  5o 000 ce tnarów  oliwy, po 
większey części na okrętach sardyńskioh.

—  D n ia  10 —

W y d ru k o w an o  tu  okolnik Oyca ś. do w szy
stkie!^ patryarchów , prymasów, arcy-biskupów, z 
wezwaniem , aby zbierali i przesyłali składki na 
restaurow anie spalonego przed dwom a la ty  koś
cioła ś. P a w ia ,  gdyż właściwe na to fundusze nie 
są dostateczne.

Małżonka Xiążęoi» pokoju Godoi, k u zy n k a  
panującego Królą Jmci Hiszpańskiego, p rzybyła do 
kra ju  papiezkiego, i. z powszeobnem zadziwieniem 
pojednała się z mężem swoim, na którego w szczę
śliwszych czasach mocno się uskarżała.

Pani Letycya  Bonaparte  ma bardzo słabowi
te  zdrowie. Posiada znaczny majątek. Synowie 
jey, L u cya n , L u d w ik  i H ieronim , mieszkają tu  w  
wspaniałych pałacach; dway pierwsi zaym ują  się 
piękneim sztukami i naukami.

% 1
C zas obserw acyi. 3 W yso ko ść  Barom . g W y s * Ih e r . Jtieau. | | W i a t r y .  | 1 O d m ia n a  w p o w it t .  Q

j O bserwacye  
j m eteoro log i

czne.

d. 2 godz. 3 wieczoi i  

<J. 5 godz. 6 z rana

27 cal. 6 5 l i n . 

37 V- 6 ,2  —

-j- 2 ,75  sto p n i.

—  o , 5 -------- |

Półn. Zach. 
Półfl. Zach.

Pochmurno.

Pochmurno. j

Pozwolono drukować. Z  polecenia  J W . W ojennego L itew skiego  Gubernatora 
A n d rze y  S u ch a rsk i R zec zyw is ty  R adca  Stanu i K aw aler .

w {drukarni Rcdahcyi.
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W ygranych trzeciey Klassy dw udziestey siódmey Loteryi Klassy- 

czney K rólestw a PolsJdego podług następującego porządku.
N r. I Z ł

i  Do

89

1(100

1200

Nr Zł. N r. I Zł. N r. Z ł.
2 0 0 1 6 5 5 6 2 Óo g 5 4 i i s 5
7 5 o 7 6 1 2 5 9 6 6 0 i a 5
i 2 5 6 6 o 4 1 2 5 9 9 ^ 1 1 2 5

2pOo 4 2 1 2 5 6 1 1 2 5
1 2 3 9 3 12 5 1 0 1 7 5 1 2 5
1 2 5 6 7 1 7 1 2 5 8 1 2 5 o
1 2 5 8 0 1 2 5 1 0 2 8 6 1 2 5
1 2 5 6 8 9 0 2 .4o i o 4 2 4 1 2 5
5 o o 6 9 1 7 1 2 5 i o 5 o 8 1 2 5
1 2 5 8 8 1 2 5 * 7 1 2 6
1 2 5 7 0 2 2 1 2 5 1 0 7 3 9 1 2 5
1 2 5 91 1 2 0 i o 8 a 4 l o o o
2 5 o 7 5 8 5 1 2 5 1 1 0 8 2 1 2 5
1 2 5 7 6 0 6 5 o o n 3 5 6 . 1 2 5
1 2 5 7 / 3 4 1 2 5 I i 4 2 7 1 2 5
1 2 5 7 8 7 8 5 o o 9 ° J 2t>
1 2 5 7 9 8 0 1 2 5 u 5 3 7 7 5 o
1 25 ' 8 5 7 3 7 5 o 7 8 j 2 5
1 2 5 8 5 g 3 1 2 5 1 1 7 8 1 2  5 o
1 2 5 8 6 0 9 7 5 o 1 1 9 8 1 2 5 o
5 o o 8 9 J 2 5 1 2 0 1 9 1 2 5
1 2 5 8 8 8 . 1 2 5 1 2 2 2 0 7 5 o
2 6 0
7 5 0

8 9 0 8
9 2 8 0

o 5 o
1 0 0 0 d

1 2 5
1 2 5

5 o o 9 4 5 5 1 25 ] i 2 5 o 5 j 1 2 3

N r. Zl.
1 2 6 0 1 1 2 5 1 7 3 6 9 5 o o 2 o 4 o g V 1 2 5 2 2 8 0 6 1 2 5

i 4 1 2 5 8 0 5 o o 2 0 5 9 9 1 2 5 2 2 9 9 8 1 2 3
1 2 7 1 9 1 2 5 i 7 4 2 5 1 2 5 2 0 6 6 4 1 2 0 2 3 o o 6 2 5 o
i 5 o o 8 j 1 2 5 1 7 3 5 ° 1 2 5 2 1 1 6 5 1 2 5 2 3 1 7 4 2 5 o

3 4 ' 1 2 5 1 7 6 9 1 5 o o 2 1 2  PO 3 6 0 2 3 2 4 4 1 2 5
1 3 1 9 6 1 2 5 * 7 7 17 2 3 0 2 i 3 3 5 1 2 5 2 3 3 2 0 1 2 5
i 3 6 4 6 1 2 5 9 2 1 2 5 6 3 2 5 o 7 5 1 2 5
1 0 7 9 3 7 5 o 1 7 9 8 7 1 2 5 7 0 1 2 5 2 3 5 5 7

9 2
1 2 5

1 3 8 7 2 1 2 5 i 8 o 6 3 1 2 5 2 1 6 6 2 1 a 5 2 6 0
i 3 9 5 g 1 2  5 9 5 75 o 2 i 8 4 o 1 2 5 2 3 7 0 9 1 2 5
i 4 i 3 8 2 5 g i 8 i o 5 2 5 o 6 7 1 0 0 0 2 3 8 9 2 5 o o
i 4 4 2 0 1 2 5 8 0 - 5 oo 8 0 2 6 0 0 2 6 9 0 6 1 2 5
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AVszystkif Losy wygrane na dowoa że są zapłacone, Kollektorówie doDyrekcyi odesłać powinni- 
C ą g n i e u i e  c/.wai tey Klassy 2;mey Loieryi odbędzie się dnia 5 maja 1825 roku.
Ostrzega się grających w ninieyszą Lotetyą, ażeby wymieniali Losy do kaźdćy Klassy, stosow

nie bowiem do Artykułu  11, Obwieszczenia obok Pi mu (Umieszczonego w N 1 Kur. Lit.) wysra
na temu tylko wypłaca się, kto posiada z właścrwey Klassy Numer wygrywający.' ' '

w W a r s z a w ie  d n ia  5 kw ie tn ia  1820 roku.
t DYREKCYA J E N E l lA L N A  LOTEKYl  K R Ó L E S T W A  POLSKIEGO.

Kons. Kochanowski. J. Gebhard.
Biletów do teyLotery i  dostać można na Sawicz ulicy w domu Minkiewicza pcd N. 54 w Kantorze

P. Jakuba Lichtenszteina.

O g ł o s z e n i  e.
2. Przybyły z St. Petersburga  Fizyk i Me

chanik JP . .Barthólomeo Bosko, ma liońor Uwia- 
'cłouiić Prześw ietną 'Publiczność , że w  następną 
niedzielę dnia 5 kVvietnia roku bieżącego, o go
dzinie pół do ósmey wieczorem da  pierwszą re-  
prezentacyą .sztuk swoich w domu WYV. M ul
le ró w  przy  ulicy . Niemieckiey w sali redu to-  
wey. Szczegóły ogłoszone będą przez alisze. Sala 
urządzona będzie w  guście amfiteatru tak > że 
Publiczność naywygodniey wszystko widzieć bę
dzie mogła. Cena miejsc: krzesło numerowane 
złotych 10; Drugie mieysce zł. 5 , trzecie miey- 
sce z ł.  5 groszy 10. Biletów dostać można w 
każdym  dniu  od godziny ęj do 12 źrana , i od go
dziny 2 do 4 po obiedzie u J P a u a  Bosko miesz
kającego w ;domu J W .  Prezydenta  Sądu Gł. i 
K aw ale ra  Żaby przy ulicy Ostrohramskiey na 
dole od ulicy po lewey ręce. B. Bosco.

1. Od Rządu  Gubermalnego Wileńskiego 
ogłasza się : iż na zaspokojenie skarbowego 
uzyskania ,  należnego od nieakuratnego pod- 
r adc z yka  w  dostawieniu prowian tu  do maga
zynów w guberni i  Orłowskiey,  od dnia 1 8bra 
1817 do 1 junii  1818 roku,  żyda Wileńskiego 
Fisze la  Rozynga, postanowiono dom murowa
ny  w mićście Wilnie  pod N. 258 , Obywatel i  
D e  Sz trungow, na ewikcyą ża  pomienioną do
s tawę  pos tą p io n y , oddać od dnia 25 (erazn. 
mca apry la  z publ icznego targu w arendowną 
dz ie rżawę , azatetn życzący bydź uczestnikiem 
t e y  licytacyi , zechcą przybydż do tego R z ą 
d u  na terminy  naznaczone;  t s z y ,  dnia 7 . ■ 2gi 
9, a t rzeci  i 5 tego i  mca apry la  , gdzts okaza-  
rie im będą uprzedn io  do targoW warunki.
D.  2 kwie tnia  1825^X01 U.

Assesor i K a w a le r  Nowicki . Sekretarz  Kleyst.
Naczelnik S tola  Kowaieuok.

1. W  sprawie K re dy to row  i pretensorow 
do funduszu  zmarłego Józeffa Szadurśkiego za 
iego inskrypeyami przychodzących Remissą Są
d u  Główn.  W i leń .  drugiego D epar tamen tu  
odesłany na rozpoznanie  do Sądu Ziemskiego 
po w ia tu  Wileńskiego,  w- tymże  Sądzie na dniu 
i 5  idącego miesiąca kwietn ia  i roku ogłoszony 
będzie oczewisty wyrok,  o czein wchodzące 
do spravyy osoby dla naleźney z ich s trony 
pilności ninieyszą awizacyą zawiadarniaią SI<r

Michał Sawicki  Prezyden t  Ziem. P. Wił.
•  •  »

3 . Od Jurborskiey Tam ożni  ogłasza się» 1* 
podług  rozrządzenia  Depa r tam en tu  z e w n ę t r z 
nego handlu za skonfiskowane w różnym cza
sie t o w a r y , naznacza się nagrody mżey w y 
szczególnionym, którzy byli w tamożenney  i 
pogran iczney  służbie w  kowieńskim okręgu u- 
by łym z niey  osobom:

Pomocnikowi dozorcy Lebiedcwskie-
m u .......................................... • • • rub .  10 k. s 5.

O b j e z d c z y k o m :
Paszkiewiczowi . . . . . .  i 3  _1_ 23 .
P io trow i W łudkow skiem u . . 28 4 ___y0i
Jakubowi H erm anow i  . . 2 8 4 ___ 5y£

, Sukcessorom służącego dawniey w 
jurborsk iey  Tamożni ,  pakJbauzowy rn do 
zorcą i wags tempelmeisifem , T y t u l a r 
nego Sowietnika P io t ra  Obrembskie  i

. . .  12 —  6 5 ».
v  Dnia 21 marca i 8 a5 roku
Za Członka Ty tu la rny  Sowietnik Miniatow.

Za  Exptylytora  Bm halter  Bodniewski .

3 . Opieka  Dworzańska powiatu Zawiley-  
skiego podaje da powszechney wadomości,  iź 
dla rychleyszego zaspokojenia r em anen tów ska r 
bowych oddają śię w arendę majątki.  Budry 
Węglińskiego , Nowydział Bu-iikowiczow , Sie- 
tnianowszczyzna Rydzewskich ,  L i tw iany  Szy-  
szkow, Kobylnik Swiętorzeckich,  Koyry  W ro t -  
nowskiego , schedy exdywizyi  Cieykińskiey, 
schedy exdywizyi  KobyInickiey,  schedy exdy 
wizyi  Szwakszę/.ańskiey,Deguciszki Rudzińskie  
go, Zy tomont  Burego,  Bojarele Ł a p p y ,  Dąbrow-  
szczyzna i Zabłociszki Zabłockiego, Jodziszki 
Polkowskich, Olechniszki  Ciechańskit-go i Stra  
cza Jackowskiego. Życzący mieć w- possesyi 
takowe  majątki , zechcą przed dniem 23 nastę- 
pującego miesiąca apryla  przybyć do miasta  
powiatowego Swięciań , gdzie w Opiece Dwo-  
r*ańskiey za cenę inwenta rzami określoną m o
gą takowe possesye otrzymać.  Dat  roku  182Ó 
mca marca a3 dnia.

Prezes  Opieki  Dworzańskiey  Marsz.  H r a 
bia Mostowski .

5 . W  skutek Remissy Sadu Ziemskiego 
p t lu  Wiłkomierskiego w roku i b ^4 mca junii 
5 o dnia nastaley,  Sąd Taxatopsko-Exdy wizorski 
dla zebrania  massy i usa tys fakc jonowania  
K r e d y to r o w  W  Jultjana Kozieł ly  b. Sędziego 
Granicznego p t tu  W i lkom. przeznaczony po 
za ła tw ien iu  w pierwszym zjeździć iit fundo 
mają tku  Pel isz właśćiwych stopni,  przen iósł 
szy do miasta  powiatowego W iłkom ie rz s  Są 
downic two .swoje, z powodu niejawienia się do
tąd K redy to row  tegoż Sędziego Kozieł ly ,  wz ię 
cie całkowitego dzieła w namowę w dniu 11 
następującego miesiąca a p r y l a  idącego dopiero 
i 8 a 5 r. przeznaczył,  przed jakowym terminem 
ażeby Kredy to rowie  , i Pretensorowie tegoż 
Juli janaz Kozieł ły  z udowodnieniem swoich s to
sunków sub ammissione onych w tern Sądzie 
jawili się przez t r z yk ro tną  awizacyą z a w ia d o 
mić postanowił.  ,D*ńa 7 marca 1825 roku  W 
Wiłkomierzu .  Jan W  eyssenhrff  Prezyd.  Sędz, 

. P. W .  Exdywizor .  Justyn  Mikul icz Sędzia 
Ziem. powiatu  V' i łkom. Exdywizor .  Anioł  
Kn iaź  Żagiel! P.  Z. W. Exdywizor .



d o d a t e k  d r u g i  d o  g a z e t y  k u r y e r a  LITEW SK IEG O  N 5g.

W ilno dnia 5 kwietnia v. s. i 825 roku

3 Wedle Ukazu JEGO IM PE R A T O R - 
SlvIEY MOŚCI Samowładnącegs całą Rossyą 
etc. etc. etę.

Urodzoney Barbarze Pulcheryi dwóimien- 
ney Komorowskiey z dokładem Opiekunów, Po
zew przed Sąd Ziemski p ttu  Szawelskiego na 
roki trojeckie czyli juniowe w r. teraźniejszym  
1825 w mieście JEGO IM PE R A T O R SK IEY  
MOŚCI Szawlach zloźyć siej mający, przez 
Gazetę K uryera  Littgo , jako żadney nigdzie 
osiadłości zieimkiey niemającey opublikowany, 
2 powództwa Ur. Józefa Giedymina b. P rezy
denta Ziem. p ttu  Szawelskiego przy referen- 
cyi do dowodów pisma exportowaney, w szcze
gólności mieniąc oto: iż zeszły do wieczności 
ś. p. Tomasz K om arow ski, bezźenny i w zna- 
czngy starości w r. 1821 grudnia io  dnia w 
Folwarku K arw atach  w Ekonomii Szawelskiey 
intestate bez żadney dyspozycyi umarł-, po 
zeyściu którego, kiedy różni obcy, nic do po
krewieństwa nieprzynaleźni, ubiegać się do 
posięgnienia sukcessyi po tymże nieżyjącym 
Tomaszu Komorowskim zamiar uczynili, i kie
dy otem doniesiono Szlacheckiey pttu  Szawel
skiego Opiece, ta i  Opieka na skutek praw Ju 
ry zdykcyi swojey posługujących, wszelką pozo
stałość po nim zajęła, opisała i dostatecznie 
zinwentowała; ruchomość pozostałą, przez pu 
blicznie ogłoszoną Taxę zlicytować udyspono- 
wała, a ze zbioru gotowych pieniędzy, wszel
kie interessa zmarłego deportowała, a resztę 
pozostałości z massy pieniężney i z obligów 
składającej się do odbioru prawdziwym nie- 
źyjącego Tomasza Komarowskiego Sukcessorom 
zostawi wszy, ażeby wszyscy Sukcessorowie, ie- 
jędnoczasowie z prawnemi dowodami, probu- 
jącemi rzeczywistość sukcessorstwa, do posię
gnienia swoich należnościów, przez się lub u- 
mocowanych Plenipotentów stawali, do Gaze
ty  K uryera Littgo awizując wezwała. Po ta 
kim opublikowaniu , gdy ciż tytularni sukces- 
sorowie o Extradycya pozostałości, po zmar
łym Komorowskim, do Szlacheckiey powiato- 
wey Szawelskiey Opieki weszli, i żądania swe 
na podanych prośbach złożyli, w zbiorze zatem 
stron nawzajem przez też prożby kontrujących, 
jedni drugim stopniów sukcedowania zaprze
czających, w probacyi genealogiczney deŚcen- 
dencyi rozróżnionych, Szlachecka pttu Szawel
skiego Opieka wchodząc w rozpoznanie złożo
nych dowodów , po scisłym onych rozebraniu, 
objaśnioną została o tey rzeczywistey pewno
ści, ie  Magdalena Pezlewiczówna, była nay- 
pierwey w zamęściu za Kazimierzem Stata- 
kiem, a po śmierci jego powtórzyła śluby m ał
żeńskie z Józeffem Komorowskim. W  pierwszym 
zamęściu wydała na świat Rozalię Statakiównę, 
a w drugim Tomasza Józefowicza K om orow 
skiego, i to dwoie potomstwo, po wygaśnieniu 
dalszego, w bliższym co do pokrewieństwa zo
stały położeniu, jako z jedney matki zrodzone; 
taż Rozaliia Statakiówna zaślubioną została 
Marcinowi Butowttowi , z którym spłodzili 
trzech synów, Wawrzyńca, Tomasza i Alexan
dra B uttow ttów . Ci więc jedynemi będąc po 
matce Sukcessorami przecięli nawet możność

zeszłemu K om arow skiem u, korzystania ze 
spadków po siostrze, a przez śmierć swojey 
matki, otrzymali stopień posięgnienia wszel
kich sukcessyów na tę gałęi genealogii pra-  
wuie przypaść mogących. W aw rzyniec zosta
wił Synów czterech, Ignacego, Józeffa, F ran 
ciszka i Alexandra w życiu będących; Tomasz 
zaś Buttowtt teraz nieżyjący, spłodził Synów, 
Józeffa i Augustyna, a trzeci brat Alexander 
Buttow tt wydał na świat Jana i Dominika, a  
oraz córki Kcnstancyą , Agnieszkę , Jadwigę , 
Annę i Helenę. Reprezentacya więc zeszłego 
Tomasza B uttow tta  co do sukcessyi spłynęła 
na jego potomstwo. Jakowa więc rzeczywiście 
wzięta genealogiczna descendencya, w ypróbo
waną została , metrykami szlubnem i, chrze- 
stnemi , pogrzebowemi, urzędownie z Archi
wum Wornieńskiego , Dyecezyi Zmudzkiey 
wydanemi jako dostatecznemi dowodami pisma, 
z kolei z pomiędzy dalszych. Szlachcic Stani
sław Łaniewski jako Plenipotent" żony swojey 
Róży z Chrzanowskich Łaniewskiey, brata jey 
Antoniego Chrzanowskiego, oraz Angieli z 
Langów Walczewskiey, przyznawając praw ną 
wartość poszukiwania Butowttów, a tem sa
mem dowodząc niemożność okazania bliźszo- 
ści nad nich do sukcessyi po Komarowskim 
przez zapisany na swey proźbie Reces , cofnął 
wniesioną pretensyą odstępując widoków suk
cessyi, a pozostał przy obligu w r. 1817 m ar
ca 7 dnia na 100 cz. zł. przez zeszłego Tom a
sza Komarowskiego szlachcie Antoniemu i R ó
ży rodzeństwu Chrzanowskim wydanym, a 
stycznia do xiąg Ziemskich pttu Szawelskiego 
wprowadzonym, którego walor i należność pie
niężna, przez żadną stronę niebyły pomówio
ne. Nakoniec szlachcianka dwóimienna Barba
ra  Pulcherya Komarowska, wywodząc pocho
dzenie swoie po Kazimierzu Komarowskim 
bracie rodzonym Ignacego Komarowskiego a  
Stryju rodzonym zeszłego Tomasza Koma
rowskiego, i ztąd zowiąc siebie stryjeczną sio
strą zeszłego Tomasza, przywłaszczała na stro
nę swą całość sukcessyi po nim pozostałey lecz 
na wsparcie takowey probacyi, nieużyła ża
dnych iwiszych dowodów nad E x trak ta  z xiąg 
Ziemskich pttu  Rosieńskiego, świadectwa nie
których Obywateli tamecznego p ttu  w r. 18 25  
stycznia i 3 d. niby wydanego, a dnia 21 tegoż 
miesiąca przez samąź Komarowskę aktykowa- 
nego, gdy takie świadectwo bez okazania na
w et Authentyku niebyło dostatecznym dowo
dem do osiągnienia sukcessyi z przy pytywania 
się do niey a bardziey we względzie ważno
ści, do poniżenia chrzestney metryki Tom asza 
Komorowskiego w roku 1750 xbra i 3 zapisa- 
ney z xiąg Dyecezyalnych archiwum W orniań- 
skiego urzędownie wydaney, probującey że oa 
nie z Ignacego ale z Józefa oyca i matki Ma
gdaleny Peyzlicze rodził s ię , oraz wszystkich 
inszych Butowttom służących m e try k ,  gdy taż 
Barbara Pulcherya Komorowska nie pojaśni- 
ła nawet żeby Ignacy i W aw rzyniec Komo- 
rowscy (po których genealogiczną descenden- 
cyą na gołosłówney usposobiła rexlacyi) choć w 
dalekim byli pokrewieństwie, z nieżyHcX&ń T<*a



m  J ó z e f o w i c z e m  K o m a r o w s k i m ,  o w s z e m  L i t t s k o  W i l e n s l u e y , p rze?!  w y n i e s i e n i e  z a p o -  
" ł o ż o n a  m e t r y k a  p r z e z  J B u t t o w t ó w  T o m a s z a  z w ó w ,  z g o d n i e  z p r z e p i s e m  U s t a w  k r a j o w y c h  
J ó z e f o w i c z a  z u p e ł n i e  o n e y  t w i e r d z e n i e  z n i w e -  n i e r o z w i n ę ł a ,  m y l n i e  b a r d z o  d o  P u b l i c z n o ś c i ,  
c z v ła -  z  u w a g  z a t ó m  p o w y ż e y  w y s z c z e g ó l n i o -  a w i z a c y y n e  p r z e z  G a z e t ę  p r z e s ł a ł a  z a w i a d o -  
n v c h  S k l a c h e c k a  p t u S z a w e l .  O p i e k a ,  n i e  z n a -  m i e n i e ,  m i e n i ą c  s i e b i e  s t r y j e c z n o  -  r o d z o n ą  s i o -  
l a z ł s z y  p r z e k o n a n i a  z  r o z p a t r z o n y c h  p a p i e r ó w  s t r ą ,  k i e d y  n a w e t  ź e h y  c h o ć  w  d a l e k i m  s t o p n i u  

T o m a s z u  J ó z e f f o w i c z u  K o m a r o w s k i m  p o z o -  b y ł a  k r e w n ą  n i e ż y j ą c e m u  T o m a s z o w i  J ó z e f f o -  
ch  i  t e r a z  z a p r o d u k o w a n y c h , ż e b y  t a ż  w i e ż o w i  K o m a r o w s k i e m u ,  ż a d n y m  d o w o d e m  

B a r b a r a ’ P u l c h e r y a  K o m o r o w s k a ,  b y ł a  s t r y i e -  n i e w y k r y ł a .  Z t ą d  ż a l ł c y  D e l t o r  G i e d y m i n  w  w i 
n a  N i e b o s z c z y k a  s i o s t r ą  l u b  t e ż  c h o ć  w  d a l e -  d o k u  u r o s z c z o n e y  p r c t e x t o w e y  p r e t e n s y i  p r z e z  

k i m  s t o p n i u  p o k r e w n ą ,  p r z e t o  p o l e g a j ą c  n a  o b ź a ł ł n ą  B a r b a r ę  P u l c h e r y ą  K o m a r o w s k ę ,  p u -  
r a w a c h  k r a i o w y c h  a  m i a n o w i c i e  S t a t u c i e  b l i c z n i e  G a z e t a m i  o g ł o s z o n e y ,  i w a l k ę  w  t e y  

L i t t s k i m  a r t y k u l e  17 z  r o z d z i a ł u  5 p o  z m a r -  m a t e r y i  p r o c e s s o w ą  z a p o w i a d s j ą c e y ,  m a  w  z a -  
ł  1 o s o b a c h  b e z  d y s p o z y c y i ,  s t o p n i e  d l a  S u k -  m i a r z e  d o  p r z e ś w i a d c z e n i a ,  n i e w y p a r t e m i  d o -  
c e s s o r ó w  d o  p o s i ą g n i e n i a  s u k c e s s y i  p r z e p i s u j ą -  w o d a m i  p i s m a ,  j a k o  n i e ż y j ą c y  t e r a z  T o m a s z  

w s z e l k ą  p o  z e s z ł y m  T o m a s z u  J ó z e l f o w i -  K o m o r o w s k i  n i e  z  I g n a c e g o  l e c z  z  J ó * e f f a  o y -  
C ym iK o m c r o w s k i m  p o z o s t a ł o ś ć ,  u i e w y ł ą c z a j ą c  c a  i  m a t k i  M a g d a l e n y  B e y z l i c z a  K o m a r o w _ 

d l a  n i k o CTo ż a d n e y  c z ę ś c i ,  w y d a d z  S u k -  s k i c h  m a ł ż o n k ó w  u r o d z i ł  s ię ,  m i a ł  s i o s t r ę  r o d z o -  
* nieyr 0 m  W a w r z y ń c o w i ,  A l e x a n d r o w i  i s y n o m  n ą  R o z a l i ę  w  z a m ę ź c i u  z a  M a r c i n e m  B u t o w t e m ,  
T o m a s z a  B u t t o w t o m ,  n a  p o d z i a ł ,  p r z e z  u s t a -  z  n i e y  t e d y  s p ł o d z e n i  B u l o w t t o w i e  o s i ą g n ę l i  

k r a j o w e  u p r o p o r e y o n o w a n y  z k d e t e r m i n o -  p r a w n y  s t o p i e ń ,  k o r z y s t a n i a  z s n k c e s s y i  p o  w n -  
w y . ^  c h o c i a ż  s z l a c h c i a n k a  K o m o r o w s k a ,  j u  s w o i m  T o m a s z u  J o z e f f o w i c z u  K o m a r o w s k i m ,  
" • e o ^ r z - m a ł a  w  t y m  c z a s i e  a p r o b a t y  s w o j e g o  i n t e s t a t e ,  b e z  d y s p o z y c y i  z e s z ł y m ,  k t ó r z y  p r a -
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